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Komunikat.
Urząd Wojewódzki Poznański podaje 

do publicznej wiadomości, że dlu udogod­
nienia zainteresowanym rejestracji poja­
zdów mechanicznych przeprowadzać bę­
dzie w niżej wyszczególnionych miejsco­
wościach i terminach badania techniczne 
pojazdów mechanicznych.

1) w Poznaniu na placu Kolegiackim  
(dawniej Nowy Rynek) w każdy wtorek 
i czwartek od godziny 10.00 do 12 00 po­
jazdów mechanicznych nowych i używa­
nych a ponadto w każda sobotę tylko 
nowych samochodów osobowych i nio 
toeykli.

2) w Kaliszu na placu Św. Józefa Nr. 
1 dnia 3 czerwca l ‘J38 r. dnia 17 sier­
pnia 1938 r. dnia 3 października 1938 r. 
dnia 2 grudnia 1938 roku vr godzinach 
od 9,00 do 12,00.

3) ur KoniDie przed Starostwem P o­
wiatowym dnia 24 czerwca 1938 roku w 
godz. od 9,00 do 12,00.

4) w Lesznie przed Starostwem Powia­
towym dnia 10 czerwca 1938 r. w godz. 
od 10,00 do 12 00.

5) w Ostrowie przed Gazownia Miejską 
dnia 10 maja 1938 r. drua .15 lipca 1938 
r. dnia 2 września 1938 r. dnia 4 listo­
pada 1938 roku w godz. 9,30 do 12,30 w 
wyżej podanych terminach i miejscowoś­

ciach będą przeprowadzone również okre­
sowe badania wszystkich państwowych  
pojazdów mechanicznych.

Zgłoszenia do rejestracji i badania 
technicznego należy kierować do Urzędu 
Poznańskiego, W ydziel Komnnikacyjno-  
Badowlany, Oddział Buohu Drogowego  
najpóźniej na 5 dni przed termiEem o ile 
chodzi o badanie poza m. Poznaniem a w 
wyjątkowych wypadkach na miejseu w 
dnie badania urzędnikowi technicznemu  
Urzędu Wojewódzkiego.

Poznań, dnia 13 maja 1938 r.
Za Wojewodą: (Inż. Chmielewski) 

wz. Naczelnika Wydziału

Osiał nieur>zędowy.

M OTORYZACJA -  BEHZYNA -  D 3 0 G I.
Spożycie benzyny wzrasta. W stosun 

ku do ubiegłego roku wzrost kuusumeji 
na rynku krajowym wynosi 50 procent. 
Przeszliśmy jnż pod tym względem ma­
ksymalne cyfry, osiągnięte w okresie 
przedkryzysowym. A więc gdy np. w 
pierwszym kwartale roku 1930 spożycie 
benzyoy wynosiło ogółem 18,855 ton — 
to w pierwszych trzech miesiącach roku 
bieżącego rynek wewnętrzny zdołał skon 
sumować 19,313 ton benzyny. Cyfra ta 
stanowi rekord spożycia tego paiiwa w 
Polsoe.

Wzmagające sie coraz bardziej zapo­
trzebowanie na benzynę na rynku krajo­
wym jest niewątpliwym sprawdzianem, 
że motoryzacji kraju czyni stał» i wi- 
doezne postępy, że pod tym względem 
ehoó powoli, to jednak wydostajemy siq 
z zawstydzającego i niebezpiecznego sta­
nu „prymitywu“, w jskim jeszcze do 
niedawna znajdowaliśmy się.

Wiemy bowiem aż nadto dobrze, Ż3 w 
realizacji wielkiego celu, który wysunął 
Wódz Naozelny, rzucająo hasło „obrony 
Polski", motoryzacja zajmuje bardzo 
poozeine miejsce, że zarówno dla ścisłych  
potrzeb naszej siły zbrojnej, jak i wznie­
sienie naszej wytwórczości rodzimej, na­
szego przemysłu, na odpowiedni poziom, 
wszystko eo zmotoryzowane, stanowi re­
alną wartość: i ilośó zmotoryzowanych 
środków komunikacyjnych i ilośó ma­
szyn, zaopatrzonych w motory.

A napęd tyoh pojazdów i maszyn za­
leżny jest od racjonalnej gospodarki pa­
liwem, w której już dominującą rolę od- 
Crywa benzyna.

To też wzmożenie zapotrzebowania na

benzynę spowodować musi. inny objaw: 
zmniejszenie wywozu tego produktu za­
granicę. Proces kurczenia się eksportu 
benzyny jast już w toku i przybrał wes- 
io poważne rozm;ary. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym wywóz uległ bardzo 
znacznej redakcji: np. w marcu 1937
wywieźliśmy 4 696 tan. w marcu r.b. już 
tylko 587 ton. A jeśli to stało się w 
marcu, a więo w miesiącu stosunkowo 
małego zapotrzebowania na środki napęd- 
ne dla naszych zmotoryzowanych pojaz 
dów — to cóż dopiero będzie w locie, w 
okresie ożywionego ruchu turystycznego, 
w ezasie urlopów i licznych wycieczek 
krajoznawczych. Eksport benzyny ule­
gnie niewątpliwie dalszemu zmniejszeniu,
o ile nic zostanie całkowicie wstrzymany.

Wwystko to stwarza jednak sytuację, 
nad która trzeba bardzo poważnie się 
zastanowić. Bo dziś jeszcze możemy za­
spokoić własną produkcją zapotrzebowa­
nie na rynku wewnętrznym, zmniejszając 
do minimum wywóz. Dalsza jednak 
ekspansja w dziedzinie motoryzacji — a 
na nią się przecież bardzo poważnie za­
nosi — postawi nas przed ważnym za­
gadnieniem : skąd wziąć paliwo, by za­
spokoić każdą nadwyżkę w procesie mo­
toryzacyjnym! Mamy w tej Chwili w 
Poisee 24 zakłady, przetwarzające ropę 
naftową na benzynę. Produkoja ta od­
powiada obecnemu zapotrzebowaniu. Ale  
jeśli zapotrzebowanie to wzrośnie — 
stanąć musimy wobec faktu, że nam 
benzyny zabraknie...

A temu deficytowi benzynowemu trze­
ba już teraz zapobiec, już teraz obmyślać 
zarówno sposoby wydatniejszej produkcji

ropy i przeróbki jej na benzynę, jak też 
posługiwania eię w większej mierze in ­
nymi, zastępczymi środkami napędnymi,  
byśmy nie znaleźli się w sytuacji, że 
zamiast być — jak dotychczas — ekspor­
terami benzyny, zmuszeni będziemy do 
sprowadzania jej z zagraniey.

A taka perspektywa nie odpowiadałaby 
zupełnie naszym interesom gospodarczym, 
ani też realizacji hasła „obrony Polski“.

Akcja motoryzacyjna, wszczęta pod 
szczęśliwymi auspicjami, pozostaje oezy- 
w iśiie  w ścisłym związku zarówno z po­
stępami w dziedzinie uprzemysłowienia  
kraju, jak i posiępEmi naszymi na polu 
rozwinięcia arterii komunikacyjnych i 
doprowadzenia ioh do etanu, godnego  
wielkiego i nowoczesnego państwa. Pod 
tym względem dokonaliśmy już stosun­
kowo bardzo wiele i na ten cel poświę­
ciliśmy bardzo poważne zasoby pieniężne. 
W ciągu ostatniego dziesięciolecia (w o- 
kresie 1927 — 193?) wydaliśmy przecież 
na cele drogowe przeszło 1.200,000 mi­
lionów. Nowe drogi i przebudowa istnie­
jących pochłonęły około C00 milionów, 
utrzymanie zaś dróg przeezio 600 milio­
nów. Stało eię to wspólnym wysiłkiem 
samorządów, które dostarczyły przeszło 
pół miliarda złotych, państwowego Fun- 
dnszu Drogowego (254 miln.), kredytów 
budżetowych państwa (280 miln.). Fun­
duszu Praey (80 miln,), świadczeń w na- 
t tirze (54 miln.)

Niewątpliwie zatem marny tn do czy­
nienia z poważnym wysiłkiem twórczym, 
zbliżającym Polskę zarówno pod wzglę­
dem sieci nowoczesnych dróg, jak i zmo­
toryzowania — do Europy Zachodniej.



By ten postęp, już widoczny, utrzymać. w dostarczeniu ieh na rynek wewnętrzny 
musimy jednak uczynić wszystko, aby w odpowiadającej naszym potrzebom 
zapobiea trudnościom, jakie wystąpić ilości, 
mogą w dziedzinie środków napędnyeh, —o—
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Słanianie Oljiatsli Palslitl
zamieszkałych w Czecliacii.

Wśród obywateli polskich, zamieszka­
łych w Czechosłowacji, budzi rozgorycze­
nie stanowisko w ła d z  czechosłowackich 
wobec tyeh obywateli, którzy powracają 
z Polski po odbyciu służby wojskowej. 
Władze czeskie pod pozorem, iż nasUpu- 
je w takich wypadkach przerwa w sta­
łym pobycia obywatela polskiego w Cze­
chosłowacji — odmawiają zezwolenia na 
pracę i rujnują częstokroć w ten sposób 
byt wielu rodzin, zamieskałych od dzie­
siątków lat w Czechosłowacji.

Ppstępowftnie władz czechosłowackich 
jest tym jaskrawsze, iż ze strouy polskiej 
nie Czynione były żadne trudności oby­

watelom czechosłowackim, którzy mogli 
po odbyciu słnżby wojskowej w swoim 
kraju po ■-róoió do Poliiki i zajmować 
się bez jakichkolwiek przeszkód pracą 
zarobkową.

Sprawa ta jest jednym •/. przyczynków  
charakteryzujących nieżyczliwy i dys­
kryminacyjny stosunek władz czeskich 
do elementu polskiego.

Jak się dowisduje agencja „Iskra", 
negatywne stanowisko strony czeskiej 
zmusza władze polskie dt> wyciągnięcia 
odpowiednich konsekwrncji w stosunku 
do obywateli czechosłowackich, zamiesz­
kałych w Polsce.

Byciecz&o rzemiosło cirze- 
fcijeńsliieso.

na  Międzynarodowa Wystawę Rzemieślni­
cza w Berlinie.

Wielkopolski Związek Rzemieślników  
Chrześcijan w Poznaniu urządza w cza­
sie od 28 maja do 2 czerwca br. wycie­
czkę rzemiosła do Berlina celem ¡cwiedze- 
uitt Międzynarodowej Wystawy Rzemie­
ślniczej oraz wzięcia udziału w odbywa­
jących się w tym ezasifl Kougres.o.ch fa­
chowych.

W wycieczce mogą wziąć udział jedy­
nie rzemieślnicy i ich rędziny (tj. żona
i dzieci.)

Koszt udziału w wycieczce wynosi zi. 
(¡0,— dla jednej osoby i obejmuje: wpis

ua paszport zbiorowy, wizę niemiecką 
pobytową, przej» d klasą III pociągiem 
pospiesznym do Granicy Państwa Pols 
kisgo pod Zbąsiyniem do Biirliua i spo 
wrotem, karlę wstępu na wystawę 
oraz upiikę przewodnika i bezpłatny 
wstęp na różno imprezy.

Dla uczestników wycieczki są Rogiste- 
marki do wysokości 75 mk po kur-ie  
zł 1,40.

Rzemieślnicy zgłaszająey swój udział 
w wycieczce, ,vinni do zgłoszenia załą­
czyć następujące dokumenty :

1) Dowód osobisty z zaświadczeniem 
obywatelstwa lub stary paszport;
2) Poświadczenie zamieszkania z B ura 
Ewidencji Ljdncśei,
3) Zezwolenie Starostwa na wyjazd zs- 
granicę (tylko osoby Z B m ie s z k a ła  x>ozs 
Poznaniem),

4) 2 fotografie
5) Książeczkę wojskową (mężczyźui do
lat S0) albo zezwolenie P.K.U. (ofioe-
rowie rezerwy).
Zgłoszenia wraz z dokumentami oraz 

opłatę kosztów udziału i równowartości 
w złotych na wykup żyCzonej ilośoi re- 
gistermarek, należy przesłać najpóźniej 
do dnia 22, maja 1938 r. pod adresem : 
Wielkopolski Związek Rzemieślników  
Chrześcijan w Poznaniu, Wały Zygmnu. 
Augusta 15. pok. 7-niy.

Zbiórka uczestników wycieczki naBląpi 
dnia 28 maja br, o godz. 4,20 rano w 
poczekalni klasy II Dworca Głównego 
w Poznaniu, skąd o godz. 5 20 nastąpi 
wyjazd do Berlina. Przyjazd do Berlina
o godz. 10,53 ns dworzec Preidrichstra- 
sse. Powrót do Poznania nastąpi dnia
2 czerwca 1938 r. Wdniu tym o godz. 
23-ciej zbiórka uczestników wycieczki na 
dworcu kolejowym Berlin - Friedrichst- 
rssse, skąd o godz. 24 tej nastąpi odjazd 
do Poznania. Przyjazd do Poznania dnia
3. VI. 1938. o godz. 4,36 runo.

Uczestnicy wycieczki korzystać mogą 
z zniżki kolejowej na Polskich Kolejach 
Państw, w wysokości 50% w przejfździu 
z miejsca zamieszkania do miejsca zbiór­
ki wzgl- do Zbąszynia. W tym celu 
uozeBtnicy wycieczki winni nadesłać po­
za wyżej wymienionymi opłatami kwotę 
50 groszy na kartę uczestnictwa, upraw- 
uiająoej do tej zniżki. Kurty uczestnic­
twa zostaną uczestnikom wycieczki prze­
słane na kilka dni przed wyjazdem.

Sześćdziesięciu obywateli 
przydano kulturze

(Z wyflz. oświatowego p .b .k . w Krotoszynie)
W ostatnich dniach ubiegłego miesiącu 

sześćdziesięciu strzelców miejscowego 
pułku, którzy ukończyli kurs dokształca­
jący dla analfabetów, prowadzony i fi- 
nunsowany prsez miejscowy Oddział Pol­
skiego Białego Krzyża, zasiadło do egza­
minu. Egzamin przeprowadzili p.p. na-

FELIETON.

Niech ż y j e  
wiosna!

Wypada napisać o wiośnie — o tej 
prawdziwej, ciepłej. Że niby maj, bzy, 
słowiki...

— To takie szablonowe — żachnie się 
niejeden.

— To takie banalne — wzgardliwie 
wydmie usteczka niejedna.

Zgodal Wiosna jest i szablon ws i ba­
nalna, a jeduali... A jeduak kiedy wła­
śnie w taki banalny, ciepły, r-r.chnaey 
bzami wieczór wiosenny gdzisś niedaleko 
odezwie się słowik — to choćbyś był 
człowieku najtwardszy, najbardziej real­
ny — „rozkleisz się“, rozmarzysz... J>śli 
jesteś młody — zatęsknisz nagle mocno 
za kimś ., za czymś... Nie zawsze musisz 
sobie dokładnie zdawać sprawę, za Czym. 
W każdym razie za czymś pięknym, z a 
czymś niezwykłym. To wiesz napewno.

A jeśli jesteś stary — to nagle opadną 
Cię wspomnienia. . Przypomną ci się 
ja i ie ś  szepty gorące, jakieś zasuszone 
kwiaty i westchniesz ciężVo.

Taka to jest potęga wiosny. Ale nie 
martwmy się, że jej ulegamy. I nie 
wstydźmy się tego — to nie objaw maz- 
gnjstwa. Władysław Jagiełło też marzył 
przy śpiewie słowików, a przecież nikt

go nie posądzi o słibość, o brak realizmu 
życiowego.

Więc ?
Więo już chyba nikt nie ma ochoty 

wzruszać ramionami. A ja mogę dalej 
pisać o wiośnie. Ale już nie o wiosen­
nej nocy, tylko o wiosennym dniu. O 
pięknym, słonecznym dniu, za którym 
się tak tęskniło podczas długiej zimy.

Prawdziwy cudotwórca z tego słońca. 
Siaro domy, szarrf ulice posypało złotym 
pyłem, że naraz rozbłysły wypiękniały.  
Rachityczny kasztan na skwerku skrył 
nagle pod jego wpływem mizerne gałęzie 
T)od gęstwą różowych. stoszkowatyi h 
kwietnych kiści. A człowiek też, gdy 
ujrzał sh óce, odstawił smutki i kłopoty 
do lamusa, niech czekają sposobniejszej 
pory — i udoje, żo nie a a  większych 
zmartwień, niż zastanawiać się, czy le­
piej kupić sobie kostium kąpielowy żółty, 
czy szafirowy (żółty „iw arzow siy“, ale 
za to w szafirowym się szczuplej wyglą­
da...) i gdzie pojechać na urlop. Bo w 
Jugosławii podobno ślicznie, ale i nad 
polskim morzem też przyjemnie... A może 
do Zalcsz zykt Albo w góry 1

Tymozasem w oozekiwaniu na ów w y  
tęskniony urlop — wchodzimy powoli w 
osobisty, bliski konlakt ze słońcem na 
plażach, pływalniach, kajakach i ża­
glówkach.

Z zadymionych biur i urzędów, z fabryk 
i sklepów — ciągną po pracy spragnieni 
powietrza i słońca Indzie. Sport to już

dzisiaj nie tylko przywilej młodych i nie 
tylko bugaci próżniacy mogą sobie obe­
cnie nań pozwolić. Sporty wodne spopu­
laryzowały się, upowszechniły. Człowiek 
pracy umie dziś wyzyskać każdą wolną 
chwilę, by orzeźwić się chłodną kąpielą, 
rozprostować przygarbione nad warszta­
tem pracy plcey, wiosłując, lub pływając. 
To też na plażach nadbrzeżnych i w ma­
łych bajceznie kolorowych kajekach, od 
których rojno na naszych rzekach, zoba­
czyć można ludzi wszystkich sfer i roz­
maitego wieku Obok kilkunestoletnich 
wyrostków — ludzie dojrzali, niekiedy 
zupełnie starzy. Stnrosć była dawniej 
zawsze zgorzkniał«, smutne, beznadziejna. 
Ci lud /  i o starzy, itórzy  odważyli się 
wyjść na słońce, używać ruchu, cieszyć 
się życiem na równi z młodymi — t i e  
są jnż zrzędni, zgryźliwi. Mają też wio­
le więcej wyrozumiałości dla młodych, 
której dawniej tak bardzo im było brak.

Angielskie week-endy też stopniowo 
zdobywają sobie u na* prawo obywotol- 
stwH. Wyjazdy na powietrze, do oko­
licznych lasów, by wśród zieleni i na 
swobodzie nabrać sił do całotygodniowej 
pr»ey, stają się z kążdym rokiem eoraz 
dostępniejsze, a co za tym idzie i coraz 
powszechniejszo.

Natura eiagnie wilka do lasn — mówi 
stare przysłowie. Sparafrazujemy je: 
wiosna ciągnie człowieka do lasn, na po­
wietrze Da swobodę. Jesteśmy jej po­
słuszni. Więo niech żyje wiosna!

1/
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uctyftiele kursów P. B. K. w obecności 
komisji, złożonej z delegatów: Pułku, Iu- 
spektoratu Szkolnego i Oddziała P.B.K. 
Strzelcy zdawali egzam:n z zakresu 
wiadomości, objętych programem naucza­
nia szkoły powszechnej pierwszego stop­
nia. Jeżeli się zważy, że materiał czte- 
reeh klas opanownją lub w przybliżeniu 
starają się opanować w około zaledwie 
Btn lekej:rh dorośli mężczyźni, którzy 
nigdy w Kikole Big nie uczyli lub dobro­
dziejstw» nauki w bardzo małym stopniu 
zesnuli, stajać się powrotnymi analfabe­
tami, dla których niejednokrotnie w po­
czątkach prawie niepokonalną trudność 
■łanowi napisanie prostej linii lab nakre­
ślenie kółka, zrozumie się, jak odpowie­
dzialny jest ten dział pracy P.B.K. i jak 
wytrawnym i metodami posługiwać muszą 
sit  uczący na kursaoh, by w tak krótkim 
ezasie osiągnąć jak najlepsze wyniki 
OBiągają je też w najwyższym etopnin 
ai strzelcy, którzy wkładają maksimum 
dobrej woli, uwagi i pilności w zajęcia 
na kursie. Komisja stwierdziła, że ucze- 
stniey knrsn, pracujący w dwó<!h nieco 
poziomem nauczania od siebie różniących 
się oddziałach i zal®żnie od tego inaczej 
traktowani w wymaganiach, nkońezyli 
naukę z największą dla siebie korzyścią. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że dla niejed­
nego mieszkańca zapadłej wsi poleskiej 
(i często nie tylko poleskiej) najprostsze 
zdobycze kultury, jak umiejętność pod­
pisania się, skreślenia. treściwego listu, 
pewnego przeczytania książki i gazety 
i t. p. — stanowią wartości naprawdę 
wysokiej miery. Gdy sią do tego doda 
wiadomośoi z innych dziedzin nauki, jak 
rachunkowości, nauki o Polsce wspóeze- 
snej, pierwocin historii i geografii, otrzy­
ma się całokształt wiedzy uczestnika 
knrsn P . B 1 .  dla analfabetów.

Jest rzeczą niewątpliwą, że wprowa­
dzenie w tajniki wiedzy na. kursach P.B.K. 
stanowi dla niejednego ich uczestnika 
punkt zwrotny w jego życiu. Poznawszy
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wartość nsuki i zasmakowawszy w niej, 
pielęgnuje ją dalej po powrooia do wioski 
rodzinnej i powiększa liczbę światłych  
i znaczących kulturalnie obywateli pań­
stwa, powiększa liczbę świadomych Człon­
ków narodu polskiego. Podkreślili tę 
rolę kursów P.B.K. w swych przemówie­
niach, wygłoszonych z okazji rozdania 
w parę dni później świadectw nezestnikom 
kursu, p.p. pułkownik Tyczyński i dele­
gat P.B.K. Trojan.

W zmiankowanej nroozystości rozdania 
świadectw, eo odbyło się w świetlicy  
Domu Żołnierze, wzięli udział ponadto: 
delegat Inspektora Szkolnego p. Walkow- 
ski, przedstawiciele i Zarządu Oddr.inłu 
P.B.K. Pnlku Korpusu Oficsrskiego. Roz­
dania świadectw dokonał p. pułkownik  
Tyczyńeki. Uroczystość, urozmaicone
występami orkiestry pułkowej, s zakoń­
czona wręczeniem przez przewodniczącą 
P.B.K. p, Trojanowa nagród najlepszym  
knrsistom, pozostawi zapewne na długo 
strzelcom miłe wspomnienia. Dali oni 
wyraz swym uczuciom przez neta swego 
przedstawiciela, gorąco dziękując za
otwarcie im wrót wiedzy i przyrzekając 
pielęęnowsć ja i pogłębiać w dalszym 
swym życiu. Zaś pmtfstawieielom orga­
nów opiekuńczych dała ta okazja prze­
świadczenie, że praca nad oświatą żoł­
nierza jest pracą wielce potrzebną, po­
żyteczną i ze wszech miar godną najwtż  
szego wysiłku jako też poparcia tych 
wszystkich, którym wysoki stopień kul­
tury żołnierza i obywatela leży aa sercu.

H o l o w i !  b e k o n y  I n y n i s  m  
rynku etlelsRlin.

Ceny bekonu na giełdzie londyńskiej 
kształtowaty się w ub. tygodniu za 1 cen- 
tn&r w szylingach następująco: angiel­
ski — 93 do 100, kan&dyjski — 87 d o  94 
duński — 94 do 102, holenderski — 89

do 96, szwedzki —^93 do 66, estoński — 
91 do 94. polski i litewski — 87 do 94.

Bekon właściwie selekcjonowany i nie- 
pr?.etłuszŁ',7ony miał dobrą sprzedaż, na­
tomiast towar zbyt tłusty miał sprzedaż 
złą.

Na szynki kontynentalne i kanadyjskie 
zapotrzebowanie było duże, przy tendencji 
mocnej.

Panowie rolnicy powiatu krotoszyńskiego.
OJ szeregr: już lat nurtuje wśród Człon­

ków Kółek Rolniczych myśl stworzenia 
spółdzielni rolniczo-handlowej w Kroto­
szynie.

W zrozumieniu potrzeby i znaczenia 
stworzenis takiej spółdzielni, Powiatowe 
Towarzystwo Kółek Rolniezych w Kro­
toszynie podjęło się zrealizowania tej 
myśli. — Specjalna Komisja wyłoniona 
z członków Rady P, T. K . R, cpraeowala 
gtatut, przystosowując go do warunków  
lokalnych powiatu.

Obecnie Powiatowe Towarzystwo Kółek 
Rolniczych w Krotoszynie zwołuje na 
dzień 24 moja br (wtorek) na godz. 11-tą 
w ,,Hotelu pod Białym Orłem“ w Kroto­
szynie zebranie organizacyjno - konstytu­
cyjne w celu stworzenia spółdzielni rol- 
uiczo handlowej w Krotoszynie.

Nie będziemy już z tego miejsca pod­
kreślać i wyjaśniać jąkie znaczenie ma 
spółdzielnia rolniczo-handlowa dla życia  
gospodarczego powiatu, — i jakie korzy­
ści tUKją członkowie, przez przynależenie 
do spółdzielni, gdyż ta kwestia była już 
niejednokrotnie przedmiotem obrad na 
zebraniach Kółek Rolniczych oraz ma­
sówkach powiatowych.

Nadmieniamy tylko, że w obecnym 
ciężkim i trudnym położeniu rolnictwa 
polskiego, Kd*ie opłacalność prccy rolni­
ka nia wytrzymuje najmniejszej krytyki, 
zdaniem naszym li tylko przez, spółdziel­
czość można podnieść nasze życie gospo­
darcze i użrzymać nasze warsztaty rolne
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oszukiwania tłumu Nikt nie myśli o 
ryżu, knżde ziarnko chce odegrać rolę
— pomimo, że właśnie razem stouowią 
one ten ryż.,.

Ozy chee pan nawrócić nas na azja- 
ty z m t . .

— Milcz i nie uśmieohaj się. Płakał 
byś raczej. Wiem dlaezego mówię. U- 
ważaoie nas, żółtych, za wrogów cywili- 
zaeji — kiedy jesteśmy tylko ehirugiem 
powołsnyra przez historię do dokonaniu 
operacji nad chorym g zem ludzkości. 
Natura jest mądra i celowa. Rols histo­
ryczna rasy białej ma się ku końcowi. 
A zjfttyzm ...  — co ty przez to rozumiesz, 
zarozumialcze. Chyba nie barwę skóry 
i kolor włosów, kształt kości policzko­
wych, ustawienie oczu oraz życie pod 
inną szerokością geograficzną, przysto­
sowanie do eiepłego klimatu. Wasza 
europejskość — to frak i krawat, ukry­
wając tchórzliwe serce zdrajcy. Jesteście  
inteligentni, lecz wasze mózgi są przepra­
cowane i niezdatne do użytku.

Jego oczy zab łys ły . . .
— Rzym i Grecja dały światu kulturę 

i sztukę — znikły z powierzchni ziemi. 
Wy daliście mu muzykę i technikę — 
ale z wbb śladu nie zostanie. Teraz na­
sza kolej — my mu damy moralność...

— Dość, Tahashi — przerwał mu puł­

kownik zimno. — Nie ehoę wysłuthi 
wać wykładu o panuzjatyźmie.

— A jednak wysłuchasz, bo ja lak chcę.
Choćbym miał ..
— Torturować, — podsunął Allan i 

zaśmiał Bię swobodni®. — To wieśnie  
nazywam czasami azja . . .

Zamilcz! — huknął Japończyk. — 
Głupcze? Jesteś tak przegniły, że boisz 
się wysłuchać zdania przeciwnika. Ob­
rzucasz je z góry, dyskwalifikujesz, Ta­
cy jesteście wszyscy, biali. Uozyłem (się 
w waszyoh szkoła-ih, obserwowałem waszą 
młodzież — pustą i bezmyślną jak stado 
baranów...

— Co za chaos! — Al Inn znów przer­
wał m-:. T-ihashi spojrzał na niego z 
podziwem. Imponowała mu odwaga. 
Lec* spojrzenie ni© złagodniało.

— Chars 1 Ty, biały człowieku — po­
winieneś być do niego przyzwyczajony. 
Cała wasza cywilizacja to jeden wielki 
chaos, kakofonia teoryj.

— A jednak posyłacie waszyoh synów  
do n a B z y c h  s z k ó ł ,  używacie n a s z y c h  pa­
tentów, nawet kradniecie j e . . .

— Kradniemy?
— Jak więc nazwiesz, Tahashi, nazwa­

nie jednego z miast w Japonji: Solingen 
dla uleyalizowania konkurencji z niemiec­
kimi wyrobami stalowymi. Nie ohctj 
bynajmniej przez to powiedzieć...

— Dzieciaku — uśmiechnął się Japoń­
czyk. — Używamy tylko waszych metod 
obrony. Czy mamy dać się zgnieść i 
służyć wam za pokarm... Naśladujemy 
was nie ślepo, nie we wszystkim. U  nas 
naprzykład nie rządza k ob ie ty . . .

Zacisnął naraz wargi. Przez chwilę

trwał w milczeniu.
— Wydasz mi ten raport, Morton. On 

nie dojdzie do Madras.
— Więc pan przyznaje, baronie, ż e . . .
— Tak. Nigdy tego nie ukrywuliśmy.  

Augiel6ki teror w Indiach ma się ku 
końcowi. Już godziny dzielą nae od je­
go zagłady...

— Na upartego można i Betki lat l i ­
czyć na godziny — Allan panował nad 
sobą imponująco. Miał w tym cel. — 
Wyższa matematyka i — tak — dalej. 
A cóż dacie wy wzamian za ten teror. 
Co biedni Hindusi na tym zyskają. B ę­
dą płacić podatki do Tokio, knpować to­
wary panów Mitsui i Mitsubishi. Mój 
Bożs — Tahashi, opamiętaj się. Chcia­
łeś przed chwila wygłosić wykład o hu­
manitaryzmie, taki kawałek propagandy 
antybrytyjskiej. W tym właśnie tkwi 
twój azjsityzm. Zaledwie siedemdziesiąt 
lat mija od ohwili gdy biały człowiek, 
ten biały, inteligentny głupiec — przy­
był do waszęgo kroju. Przez te trzy 
czwarte wieku zdołaliście przyswoić so­
bie lnb wykraść wszystkie zdobycze na­
szej eywilizaeji z ideą imperializmu włą­
cznie. Ale to wszystko jest takie krnolae 
na waszym grunci», takie... przylepione  
nieograuioznie, naiwne. Wystarczy je­
den podmuch wiatru, jeden wstrząs — i 
wyłazi azjata. I wy, dzicy ludzie, rzą­
dzący się nerwami a nie logiką — chce­
cie przewyższyć nas, Anglików naprzy­
kład, opokę kultury... To jest śmieszne...

Bez drżenia powieki wytrzymał wzrok 
Japończyka. Zapalił eobie papierosa.

— Jesteś starszy odemnie, Tahashi.
Cdn.

\
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na względnym poziomie.
Niech nio będzie wśród nas takich, 

którzyby nie rozumieli ważności i do- 
uiosłośui stworzenia spółdzielni rolniczo- 
handlowej w Krotoszynie zwłaszcza tu 
w nadgranicznych rubieżuch Polski.

Na powyższe więc zebranie, zaprasza­
my wszystkich Panów Rolników Człon­
ków Kółek Rolniczych w powiecie.

Pow. Tow. kółek Roln. w Krotoszynie.

Giełda Dienieżna.
z dnia 19. V. 1938 r.

Na zebraniu giełdy wslutowo-dewj- 
zowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
byłe utrzymana przy obrotach małych.

Notowano:
Amsterdam . . . .  294,10
Bruksela . . . .  89,45
Kopenhaga . . . .  117.85
Londyn . . . . .  26.39
Nowy Jork . . . .  5.30,75
Nowy Jork-kabel . . . 5 31,13
Paryż . . . . .  14,84
Praga . . . . .  18,49
Sztokholm . . . .  136.20
Zurych . . . . .  121.45

Bank Polski płacił za: 
dolary amerykańskie . . 5,27,50
dolary kanadyjskie . . . 5,24, —
floreny holenderskie . . 293.10
franki francuskie . . . 14.64
franki szwajcarskie . . 120,95
belgi belgijskie . . . 89.20
fuaty angielskie . 26.30
fonty palestyńskie . . . 25.95
guldeny gdańskie . . 99.75
korony cieskie . . 10.—
korony duńskie . . . 117,30
korony norweskie . . 131.95
korony szwedzkie . . . 135.55
liry włoskie . . . .  21 60
marki fińskie . . . 11 25
marki niemioekie . . . 93.—-
marki niemieckie srebrno . 106,—

Kronika miejscowa. 
Kiermasz parafialny.

Juk już wspomnieliśmy w naszym piś­
mie zapowiedziany .,Kiermasz Parafial­
ny“ odbędzie eię w dniu 19 czerwca br. 
w ogrodzie „Hotelu Strzelnica przy sta­
rostwie.

Poszczególne towarzystwa przystąpiły  
już energicznie do jej zorganizowania, 
zadając sobie wielki trud, by Szan. 
Obywatelstwu zgotować jaknajmilsze 
chwile rozrywki i przyjemne śni, a róv-  
nocześnie esięgnąć jsknejwiekszy dochód 
na cele parafialne. Jesteśmy mocno 
przekonani że w tym dniu nie zabraknie 
nikogo na Kiermaszn pneznaczonego n$ 
tak wspaniały o.e.l.

W dniu tym będzie tylko jedna impre­
za i to „Kiermasz parafialny“. Osobna 
»ekeja zajęła eię również zorganizowa­
niem najrozmaitszych zabaw i rozrywek 
dla naszych milutkieh.

Wstęp do ogrodu dla dorosłych 0,30 
dla wojska i dzieci 0,10. Dzieci w towa­
rzystwie rodziców wstęp wolny. Podczas 
tej całej imprezy przygrywać będzie do­
borowa orkiestra.

Przy tej okazji przypominamy Szan. 
Obywatelstwu że w tych dniach zbierać 
się będzie fanty na loterio o których 
praygotowanie uprzejmie prosi.

Komitet.

Komunikat Zarzgdu P. C. K.
Zarząd P.C.K. Oddział Krotoszyn ko­

munikuje Szan. Obywatelstwu Krotoszy­
na i okolicy, że tylko anto sanitarne 
P.C.K. (zgłoszeni» do p, L. Aotoszkiewi- 
cza, Krotoszyn Rynek, Drogeria,) służy 
na tut. terenie dla transportu chorych 
dc szpitali. Kierowcom pojazdów pry­
watnych (dorożki mechaniczne, czy kon­
ne) nie wolno w myśl obowiązujących 
przepisów — ehoryeh przewozić ze wzglę­
du ua bezpieczeństwo publiczne. W aucie 
sanitarnym opiekuje się chorymi w cza­
sie transportu personel sanitarny P.C.K. 
Opłaty za za przewóz minimalne: 40 gr. 
za kim. za niedalekie odległości, na dal­
sze odległości według umowy.

ttladomoicl kościelne.
od 20. V. — 29. V. 1938

Niedziela, 22, V. 38. Po sumie zebr. róż. 
Ojców w kościele. Po nieszporach 
zebr. róż. matek w kościele i matek 
chrziśoij. w Domu Katolickim. W 
czwartek, uroczyatcśo Wniebowstą­
pienia Pańskiego i w przyszłą nie­
dziele kwesta przed kiściołem na 
rzecz biednych dzieei przystępują­
cych do I. Komunii św. 

Poniedziałek, 23. V. 38. W poniedziałek, 
wtorek, środę przypadają dni krzy­
żów*. Procesja po l-szej Mszy św. 
i to w poniedziałek do figury S. P. 
Jezus» przy ul. Kaliskiej w wtorek 
do kaścioła św. Koch», w środę do 
kościoła poklasztnrnego. O gedz. 
6-tej wiecz. zebr. Sekcji Panień Sodal. 
Żeńskiej.

Czwartek, 26. V. 38. UROCZYSTOŚĆ 
W NIEBOWSTĄPIENIA PAŃSK. 
Składka w kościele na duszpaster­
stwo wśród emigrantów. O godz.
8 wieczorem w Domu Katol. odczyt 
z przeźroózami p. t. „Święty Całun“ 
Nabożeństwo jak w niedzielę. 

Piątek, 27. V. 38. Po I-szej Mszy św. 
rozpoczyna się nowenna do Ducha  
św. Po nabożeństwie zobr. Katol. 
Koła Abstynentek.

Sobota, 28. V. 38. Słuchanie spowiedzi 
jak zwykie.

Niedziela, 29. V. 88. Po nieszporach 
kwartalne zebr. III. Zakonu na sal­
ce.

Z Urzędu Hanu Cywilnego.
Urodzenia zgł. do dnią 20 V. 38.
Wojciech Adam Kmieć
Irena Halina Półtoraczyk
Maria Anna Zofia Reising
Henryk Ziajka.

Zgony.
W ostatnim czasie zanotowano nastę­

pujące zgony.
Maria Jankiewiczowa lat 75.
Maria Pankowa lut 36.

Ozleń Wychowania Flzyczn. 
w Krotoszynie.

Program zawodów „Dnia Wychowania  
Fizycznego“ powiatu krotoszyńskiego w 
dniu 28 i 29 maja 1938 r. jest następu­
jący :

W duiu 28 maja wieczorem odbędzie 
się ognisko harcerskie na stadionie przy 
dworcu,

W dniu 29 maja o godz. 14,35 wcią­
gnięcie flagi na maszt i defilada zawod­
ników na stadionie wojskowym, o godz. 
14,40 start do wyścigu kolarskiego, o 
godz. 14,50 przedbiegi 100 i 60 metrów, 
pokaz modeli szyb., rozgrywki siatkówki
i koszykówki, o godz. 15,10 pokaz g im ­
nastyki przez Towarzystwo Gimnastycz­

ne „Sokół“ i pokaz P. C. K., o godz.
15.30 skoki w dal i pokaz strzelania 
z łukc, o godz. 15,50 pokaz musztry ko­
larzy pułku piechoty, o godz. 16.10 finisz 
wyścigu kolarskiego, o godz. 16.30 szta­
feta 4x100 metr. Tow. Gimn. „Sokół“ po­
kaz Kujawiaka, K.S.N.Ż. taniec regional­
ny, o godz. 17-tej finał z 60 i 100 metr..
0 godz. 17-tej finał siatkówki żeńskiej
1 męskiej i koszykówki męskiej, o godi.
17.30 pokaz gry w szczypiorniaka, o 
godz. 18-tej zbiórka zwycięzców i zespo­
łów pokazowyeh do rozdania nagród,
o godz. 18,30 Odegranie hymnu Państwo­
wego, opuszczenie flegi i zakońozenie 
dnia W F. i P. W.

Wieczorem o godz. 20-iej odbędzie się 
zabawa taneczna w sali Hotelu „Strzel­
nica“, urządzona dla Wizystklch przez 
Oddział Z S Krotoszyn.

Koźmin — Podziękowanie.
Na dożywianie dzieci i cele charytaty­

wne gminy Koźmin złożyli i fiary :
PP: J. Chosłowski Czarnysad 100,00 zi.
,, Fr. Claassen Wronów, 100,00 zł
„ Fr. Czarski, Obra 100,00 zł.
„ W. Heising, Orla 200,00 zi.
„ Joanna Lischke, Góreczki 100,00 zł.
,, E. Mitsohe, Staniew 72,00 z i.

(150 kg pszen. i 150 kg groch.
,, Hr. Stolberg - Wernigerode,

Borzęciczki 300,00 zł.
„ Dr. E. Weiss, Dębiogóra 50,00 z).

(50 kg. cukru)
ogółem 1.022,00 zł.

Szanownemu ziemiaństwu gminy Koź- 
rniua za  hnjne ofiary składam najserde­
czniejsze podziękowanie.

Przewodn. Gmin. Sekeji Pomoey  
Dzieciom i Młodzieży 

Jadwiga Kulińska.

Orpiszeo).
Cicha zazwyczaj gromada Orpiszew, 

była w niedzielę dnia 8 maja 1938 roku 
widownią wielkiej manifestacji śpiewa­
czej.

Pierwszy w tej gromadzie został po­
święcony sztandar śpiewaczy Kola „Har­
fy “. W tej uroozystośoi brała udział braó 
śpiewacza z sztandarami, różne organi­
zacje z Roszków, Jasnegopola oraz wszy­
stkie miejscowe.

Zbiórka wszystkich organizaeji o godz.
8.30 przed Balą p. Brylewskiego, akad 
wyruszył pochód przy dźwiękach orkie­
stry do kośoioła parafialnego w Janko­
wie Zaleśnym. NabożeńBtwo oraz po­
święcenie sztandaru dokonał wikariusz 
ks. Malinowski. Po nabożeństwie wyru­
szono pochodem do Orpiszewa, gdzie na 
sali p. Brylewskiego nastąpiło przywita­
nie członków Okręgu VIII. Śpiewaczego 
w Krotoszynie pp. M. Jarczyńskiego  
prezesa, C Wslkowskiego dyrygenta, 
Wł. Pawlickiego sekretarza — wpisywa­
nie się rodzieów chrzestnych do księgi  
złotej, oraz wspólny obiad.

Podczas obiadu przemawiali o znacze­
niu pieśni polskiej w czaB ie niewoli, o 
celach naszych Kół PP- M. Jarćzyński,  
wójt Szymankiewicz i Garbarczyk Roeb 
z Orpiszewa.

O godz. J 5-tej odbyło się zebranie uro­
czystościowe, któremu przewodniczył pre' 
zes okręgowy. Sprawozdanie z 13 letniej 
działalnoioi Kota zdał założyóiel jego, 
gorliwy dyrygent kierownik szkoły P; 
Wacław Bączkowski. Podkreślił pracę i 
cele tej placówki, która chętnie służf 
pieśnią B ig u  i Ojczyźnie.

W imieniu Okręgu VIII. przemówi 
dyrygent okręgowy p. C. Walkowski« 
który również zapoczątkował ąkładani«
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żyezeń i wbijanie gwoździ pamiątkowych.
Na zebraniu wręczono upominki za 

pilne uczęszczanie na lekcja ipiewu pp. 
Dwornikowskiej Leokadii — wiceprezesce 
Szymankównie Franciszce, skarbniczce,

Organiśeie Józefowi i Ciesiólee Józefowi.
Program uroczystości przeplatało Ko­

lo „Harfa“ śpiewami lądowymi pod dyr. 
WseJ. Bączkowskiego.

Zebranie zakończono pieśnią ,,Boże

eoi Polską“. Pocsem odbyła się współ 
na fotografia i zabawa taneezna.

Za fiałą prnaę cześć i  uznanie dyr. p. 
kier. szkoły Waci. Bączkowskiemu i ca­
łemu Kołu.

Rowery 
Opony 

i Dętki

wszelkie części zapasowe
kupisz najtaniej u

W. Nowickiego
Krotoszyn, Zduijowska 19,

Z DZIELNe EKIPeorai
do działu towarów krót­
kich i bielizny mogą się
— zaraz zgłosić. —

„B aza r"  W. TyKociński, Krotoszyn, RynsKZ 1

E R S P E D J E N T K A
do składu cygar potrzebna

Zgłoszenia Zw. Inwtilidów lUajennycli R.P.
Hurtownia tytoniowa, Krotoszyn.

Szan. l ubi. miasta Krotoszyna i okolicy do­
noszę uprzejmie, źe uruchomiłem na linii

Krotoszyn —  Poznań Krotoszyn —  Kalisz —  łó d ź
przewóz drobnicowy — zleceniowy — oraz 

przeprowadzki
Staraniem moim będzie Szan. Klijentele jak- 
najlepiej obsłużyć, przyczem uprzejmie proszę

o łask. poparcie

Autoprzewóz
Koncesjonowane przedsiębi orstwo  

STEFAH I  K B ł t i  i A K  
KROTOSZYC, TEL. 182.

Garaże ul. Floriańska 1. Tel. 164.

PIJCIE PIWA
BROWARU POLSKIEGO!

BRO W AR  BOJANOWO, został przejęty przez rę­
ce polskie i poleca swoje znakomite P IW A  jak: 

Pol sk i  s p e c  ( « s t ,  P i w o  j a s n e  i s S o d a w e ,
k tó r e  dostarcza hurtownia piw

W L I O Y S L I W  P i ¥ W E ^
Rynek 14 KROTOSZYN. Rynek 14

Własna w y W r n i t r  soków i wód minerainycii.
1

Szan. P u b lic z n o ś c i  miasta Krotoszyna i okolicy podaje do task. wiadomości 

że *  dniem 1 masa bp. przejąłem w SCaiiszu

kaw im m ie  »c m m m t e  „ g g iw io g g "
przy ul. Marszalka Piłsudskiego 27. 

gdzie zaprowadziłem również „ S  S i S & D  A L U S  S E ‘ *
Dotychczasowy lokal w  Krotoszynie przy ul. Kaliskiej 8. pod fir/ną 
„ZAG ŁO BA“ prowadzę nadal, zwracam się przeto do Szan. Oby­
watelstwa o łask. dalsze poparcie przy czym jak dotąd tak i nadal 

skorą i rzetelną obsługę zapewnić mogę.
Równocześnie Szan. przyjezdnych do miasta Kalisza uprzejmie oroszę  

i- ! o zwiedzenie moich lokali „Belweder“ ul. Marszalka Piłsudskiego 27.
a Z poważaniem

Stanisław Cugier, Kalisz - Tel. 393.I*
o
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El“
l i

e-
o

sb

o*

ej
;Or
P- 
! i ii
ril
lei.
ii*

lO N Itil
F-my L.  G a i ^ z ^ a ,  K r o t o s z y n  R y n k o w a l S

Kto odgadnie najbliższą liczbę guzików znajdujących 
si<j we w a z o n i e  ua wystawie f-my L. Gałązka ? 

Rozwiązanie zagadki konkursowej należy nadsyłać do Redakcji Krot. 
Orędownika Pow. z dopiskiem ■ ■ K o n k u r s  F-my L . G a ł ą z k a “

do dnia  7 czerwca br.  a  wynik Konkursu ogłosi Kroi. Oredow. Pow. 8 czerwca br.

2! I i ° p o Pt o o i eh W ,bnm at.
Z  3) 1 krawat

Nagrody wystawione są w oknie wystawowym f-my L. Gąłązka

Km. 272/37.

G M s m ,  o licytacji nieruchom.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kroto­

szynie rewiru II go S te fa n  Kustrzyński  
mający kaneelurię w Krotoszynie nl. 
Słodowa Nr. IG na podstawie art. 676 
i 679 k.p e. podaje do publicznej wiado­
mości, że

dnia 24-oo czerwca 3938 r. o godz. 11,00
w Sądzie Grodzkim w Krotoszynie od­
będzie się sprzedaż w diodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Sylw e­
stra Pflantza iiiaruehomośoi: ozn. Kroto­
szyn ksria 236, o obszarze 212 m. kw. z 
domem mieszkalnym, warsztatem i bu­
dynkiem gospodarczym — położonej w 
Krotoszynie, nl. Zdunowska 20.

Nierachntmśó ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Kro­
toszynie.

D o licytacji należy przedłożyć zezwole­
n ie  władz adminiflirscyjnych na nabycie 
niwruebomese! (ze Starostwa i Urz. Woj.)

Nieruiihomośó oszacowana została na 
sumę zł 14.300,— eena zaś wywołania  
wynosi zł 9.533,50.

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wyBokośei zl 
1.430.00

Rękojmię należy złożyć w gotowiżniealbo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, wktó- 
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile rlodatkowem pu. 
blicznem obwieszczeniem nie beda podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
l icytacji wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8 ej do 18-ej, 
akta ziiś postępowania egzekucyjnego  
można przeglądać w sądzie grodzkim w 
Krotoszynie nl. Sienkiewicza nr. 11, sala 
nr. 22.

Dnia 20 maja 1938 r.
KOMOBNIK: Kustrzyński.

Doz&rojmy PalsKe m Morza!



Sir. 6 Krotoszyński Orędownik Pow. Nr. 41

W z o rz y s te  suknie na nadchodzące la t o ! ! !

M sie iM y

Gotowe suknie — Komplety — Bluzki
z wzorzystych materiałów z przybraniami deseniowymi, w kraty, k lasyczne pepity, 
regularne pasy i barwne kwiaty — w ygodne ogrodowe suknie z  shantungu do

prania i barwnego płótna.

d esen io w eSetnie - j e M l e ,  krepy deseniowe i j e t i n o b m e  - muśliny
Zawsze łubiane jedwabie w grochy nadają się doskonale na letnie komplety
A p l i k a c j e  i k w i a t y  z bia łe j  Diki i o rg a n ly n y  u/ u / i e l k i m  w y b o r z e .

M A T I S 1M Y  S i M E  N A  S U K N I E  && P l f B W S Z i l  K O M U N I I  S W .
Najnowsze kapelusze — szale szyfonowe i jedwabne — torebki — parasole 
BIELIZNA JEDWABNA -  POŃCZOCHY" -  RĘKAWICZKI.

P ła s z c z e  d a m sk ie  - w ełn iane  - im p re gn o w a n e  - jedwabne.

Płaszcze leskie ■ Murania ■ Spodnie • Czapki ■ Slatrótaki - Koszule ■ Kumom. 
PłMna - Flnny - iywy ■ Cliedniiii - Kołdry - RoMtki ręczne ■ Sełna ■ Słiczki - nici

Z A W S Z E  N A J T A N I E J . . .

“  W. TYKOCIISKI « « • » »
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

99

Dla Pani

Dla Pana

N A U NOWSZE
M A T E R I A Ł Y
na  kostiumy, suknie  i bluzki.

- - - - -  N A J N O W S Z E  

MAT E RI AŁ Y
na  ga rn i tu ry ,  spodnie i palta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
Płó tna ,  in le ty ,  firnny,chodniki na jko rzystn ie j  i po cenach k o n k u ren t ,  tylko w

F-mic ALFONS rteilCH, Krotoszyn, Rynek 10.

A u p s l y i  n i a n i !
Krotoszyn

Telefon 125 Rjrnek 31

Taconry Kolonialne 
l delikatesy 

Sina - (Oódkl - Likiery.
h u  Pt detal

u#

B

0
Bi

Od przeszło 5 @  S a t  poleca i wskazuje jeden drugiemu jako najkorzystniejsze źródło za­
kupu dla Przemysłu, Handlu i Rolnictwa

Rynek 13.

A p a r a t y

Tutajf kupisz Nasiona czystej hodowli. - 
walki z chorobami roślin.

p  ca o
Ludwik Wąsowicz - Krotoszyn Tel. 129.

Środki chemiczne do 
Nawozy ogrodnicze.

do opryskiwania drzew wypożycza się b e z p ł a t n i e .
T R U C I Z N  J-: NA OWADY. MYSZY i ROBACTWO DOMOWE.

Mydła — Proszki — Sodę — Mydła toaletowe — W ody kolońskie — Perfumy — Grzebienie — Szczotki — 
Kremy i pudry — Pasty  i proszki do zębów — Opakunki do maszyn — Oliwa do centryfug — Oliwa do 

maszyn — Smary na osie i t. d. — Oliwa prowauska do sałatek.

Aparaty i przybory fotograficzne. Farby - Pokosty - Lakiery - Pendzle - Szablony.

lelki siyMr tapet - najnowszych deseni. Przybory pszczelarskie.
s.


